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rocznie 3 0  K. — h.

z 2- krut. 3  X. — fc. 
wvsvika S S. -  k, 
poc^uy,: 3 g  K, — b.

W Niemczech-, miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  h al 
R*dakcjra,Administnacya, Drukarnia 
Lwów. ulica Chorążtzyzny 17— ]9

L w i\v. środa o czerwca l9 0 L
C e n y  jrre n n ra .^ ra iy .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienr.ą aw uki orn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju
i m onarchii- 

iriesi(:LZ.iJK.50h. 
kwartał. 7 K . 5 C h .

w y c h o d z i  s  r a z y  d z i e n n t o

Wydanie poranne*
C e n y  o g ?o s?efs.

CtfToszenia {liiseratyj za 1 wie rs* 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hcL 
N adesłane za wiersz oetitowy lei) 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 h a L - 
D onicsicnia o Ślubach, zaręczynach 
it.p.wiadomości poi Kor. zaw ierz. 
Drobne ogłoszenia z: wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  haleWy. Y/yrtey grub­
sze m piśmem liczą się podwcjr.ie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  h. z przesycą " O h. 
Nr. poranny 4  h z przesyłką 8  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy . listy w sprawacn redakcyjnych naieży adresować do: Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przeupłaty i odbioru pisma ogłoszeń £ i reklamacye 
uprasza się nadsyłać poa adresem: Adminsctrscya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słow o Lwów. — Nr. teiefonu Redakcy. #41, Admmistracyi i40.
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W yd aw ca: in żyn ier W A C Ł A W  D O L S K I .

K u i i e i i d a r z  l w o w s k i ,

Ś ro d a , 5 czerw ca.

I m i o n a :  Rzym.-kat. D ziś. Bonifacego. J u t o :  Nor­
berta B. — Gr.-kat. L z is : .23. Mychaiła. J-utro: Symeoro 
Prep. — Słowiański. Dziś. Dobrumiła. Ju tro : Cichoirura.

Wschód Sionca LOS zacnód 7’48.
P o c i ą g i  b .o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

iiłównero, (czas środkowo-europeiski) do Krakowa 8'25*, 
8-40, 2 4 5  6-15, ID 5*, 7'20, 1 1 - ,  1245*, 3.43; do Kze-
szowa 44)5; do P o d *®  Oczy&k fc>'20, lir  a, 2'17*, 7' - ,  1115; 
du Czern ow iec-lckan; 610, 9 20. 1'55*, i0'40, 2‘5 1 * ; do 
K ołom yi 2 2 5 ;  do Stry ja  11‘30 Jo Lawoczr.ego 7 30, 
2 3 0 .6  25: do S a n b t r a : 6 '- - , 9D5, 4 3 0 ,10'51 co w oro­
wa 6'58. 6 3 0 ; do Kawy, S o k a la : 612, 710 , (U '35 ka dej 
niedzieli tylko do Rawy'); d„ Bełz a lm o; do Stanisław o­
wa, 5 50; do HuaW tyu.- 6-20, 2 15*, 11'15; dc Brzuchowic 
12-41, 2-28, 3-45 545  tr34» do Janów ., o 10, 3-35 a w niedz. 
i kat. św;ęta o g. 1-35 do Szczerca 10.45 w niedz. i święta 
rzym.-kat- do Lubienia 2 1 0  w niedz._ i rzym. kat. święta.

Pociąg, pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (.oa 6 
w;eczór d 3 5 59 rano) drukowane czarno

keaakcya „S łow a P olsk iego" otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej pupoł. i :>d 6- tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz 11 do 2-te w południe. 
Reaaktor naczelny przyjmuje od godz. K) do 11- tej rano.

SCBLea I k t k l M l t k L  Ossolineum BiblioteK? o- 
twarta codziennie oa 9— 2; muzeum w dni powsz. (prócz 
Donieóz). od 9— 1 nadto we wtor. i mątek n d ś— 5, w meuz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny S do 
11 i od 4- -7 poołuunni codziennie prócz soboty Muze­
um flzieduszyckkb, (Teatralna 18) w nitdz. ud g. l i —1 
(i piętro), w czwartek od S 10— 1 (I i I piętro) w mne 
dni z- zgłoszeniem prócz soboty. — 8 ib lio ttaa  Potnrzv- 
cko (hr Dzieduszyckich, Kurkowa l. i7) codziennie U)—8 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe ctwarte w ni 
powszednie (prócz t c niedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
oa godziny 10— 1. B ib lioteka Eawor jwsJdch (Ujejskiego 
2) couziennie od g. 4 — 7 "  wyjątkem czwai tków. — B ił lio- 
teka Pawlikowskimi (dl. Trzeciego M aja' 5) urody, soootr, 

niedziele od 11— 12.-■  b ib lio ; Polu. tO— 1. i o a 4 — 8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. Bibl. T Szewczenki 
fulica Czarnieckiego 26) —o (prócz niedz. i sw. ruskich). 
B it l .  Narodnego b om u  (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
jjątki, soboty -1? i 3- 6. — Bib lioteka gminy wyzna­

niowej izravlickiej (u!, św. Stanisława 1. 5) otwarta co- 
dz;ei,nie z wviatkiem piątku i soboty od g 5—o  w.eczor. 
E :blioteka puDlicznu T . S . I . (Trzeciego Maja 5, 1 p ) 
Oiwarta couziennie 5— 1 popoł. w niedzielę i święta od iO 
do 12 w po). — Polskie Muzeum szkolne (św M ikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

W y s ta w j  . t u c ,  W y s t a w a  w Towarzystwie
przyjacioi sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) rodz. 
o d ’y. lu- 4. Opłat? u dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h.j (studenci 20 hal.). — G a  e r y a  u i ' e j s k a  (prowizo­
rycznie u.ządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz szkol. 20 h.

Na politechnice (muzeum btidown.ctwa) wystawa prac 
R y s z a r - a  G a wl i  k o w s k i e g  o codziennie od g. 10—5 ; 
wstęp 50 h. akadem. 20 h.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o godz. 730  wieczór: „Od­
rodzenie1', komedya w 3 aktach F bchóntaria i Kopel 
ETelda Gościnny' występ Mieczysława Hrenkla.
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K A R O L  L A R S  E  N.

Historya jakich mele.
2  oryginału duńskiego przełożyła Jó zefa  Klemensiewiczowa

\5;,półczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

—  Nie i jeszcze raz n i e ! Walkę prowadzić 
będzie w sposób zgoła odmienny. Zdemaskuje 
K jaera, poecem Antonin? wróci do niego w sposób, 
w jaki o n  pragn;e, aby wróciła, przed czem cofał się 
z -oku na rok słaby, miękki, oględny, zaślepiony, nie- 
męski.

Brutalne pojęcia dawnych czasów mówiły o róz­
dze, jako o najlepszym argumencie wobec kobiet. B jło  
to o ty łe  usprawiedliwione, o ile miało na celu dowiedze­
nie przewagi siły, a nie równości... A Kjaer nawet nie 
zasiugiwał na czysto cielesną karę. Taki teoretyzujący 
głuptas, żyjący podług książk'-, kierujący swoje popędy 
i uczucia literaturą, wystawiający się na pokaz jako ducb 
nowoczesny 1

Przechodząc obok okien, spuścił rolety. Było mu 
nieprzyjemnie, że nagie szyby wlepiały mu oczy w po­
kój, w jego dom —  który ten głupiec wyobrażał so­
bie, źe tak łatwo rozbije i wszystka ludzka bezmyślna 
iub złośliwa ciekawość gapić się będzie na jego ruinę, 
jak na pogorzelisko.

Iiząd indyjski o p* idokracyi.
Groźniejsze w ostatnich tygodniach rozruchy, środ­

kujące się w obuczęściach prowincyt bengalskiej, stamtąd 
promieniujące na prawie cale cesarstwo indyjskie, mają 
źródło w niezadowoleniu hinduskiej młodzieży dorasta ją ­
cej z m eaosć szeroko otwartych dla niej bram do ka- 
ryery urzędniczej. Na licznych kongresach obrała ona 
stanowisko otwarcie wrogie względem angielskiego 'zą- 
du, domagała się jak najdalej idącego samorządu pań­
stwowego, prowincyonalnego i miejskiego, protestowała 
przeciwko rządom 1 5 0 .0 0 C  Auglików nad 3 0 0  miliona­
mi krajowców. Młodzież uniwersytecka, wsparta przez 
klasę tzw. „babu“, tj. inteligentów w zawodach przewa­
żnie prawniczym, nauczycielskim i niższych rang urzę­
dniczym, agitowała i dziś agituje za ogólnym bojkotem 
angielskiego handlu, wreszcie rozpoczęła aguacyę pc 
wsiach, oparła ją o mniej lub więcej realne skargi agrarne 
i doprowadziła tu i ówdzie, do krwawych zamieszek. Nie 
zdołała atoli zjeanac dla agitacyi ludność manometańskń* 
liczebnie prawie równie silnej w Bengalu, jak hinduska, 
i stąd powstają groźniejsze zawieruchy, ogarniające g łó­
wne prowineye pómocno-zachodnie.

Rząa ang'cłs*i pozostaje wobec agitacyi na swem 
zwykłem stanowisku —  daleko idącej pobłażliwości. Na 
bezliczne memoryały „babusów“ odpowiada, Iż kraj, czy 
jego poszczególne prowineye nie są by.iajmniej rzączone 
despotycznie, skoro, jak każda prowineye, tak obwód 
każdy posiada radę administracyjną, w której obok u- 
rzęuników i mieszkańców Anglików zasiadają krajowcy, 
O  wprowauzeniu centralnego pam m entu indyjskiego dziś 
jeszcze myśleć niepodobna — wobec stanu ciemnoty ol­
brzymiej w.ększości ludu, wobec niezmiernych trudności, 
iakie pochodzą z uidadu drobiazgowej, a jednakże silnej 
kastowości religijno-obyczLji. Cj- .Yuędzy .Hindusami —  
wreszcie wobec antagonizmu, jaki z tej właśnie przyczy­
ny istnieje wsrod ludów mabometańsKich. Poza tern rząc 
op-'era się o lojalność i zupełne zadowolenie bardzo wy­
raźnej większości Hindusów, a w niezadowoleniu mniej­
szości upatruje dziś jeszcze zgubną niec.erpliwość warstw, 
które zaledwie zaczynają nabywać kultury i oświaty, 
przedewszysźkiem zaś lekkomyślną agftacyę młodzieży, 
która ani ?ię nie odznacza naukową pracowitością, ani 
życiem swem nie dowodzi, i i  wstępuje na dr ogę męskiej 
cnoty i rozwagi.

Rząd wicekróla ogłosił niedawno rodzaj manifestu, 
przeznaczonego dla informacyj jak najszerszych kóc w lo­
dy ach, w Którym zwraca, między linem if uwagę na agi- 
tacyę w szkołach wyższych i średnich, oraz zarządz* 
środki zapobiegające. Dowiadujemy się z tego manife­
stu, że „agitatorowie z zewnątrz znaleźii gotowych a - 
gentów w niezadowolonych nauczycielach, a stąd do­
szło ao stanu bezłaau w szkołach i bezkarności, sku­
tkiem którego zanika wszelkie poszanowanie władzy, a

Z różowych lampek kinkietu padał ciepły blask na 
pokój ze stylowemi meblam, i staremi obrazami, spo 
giądającemi ze jc ian  pow ażnie; na jej mahoniowy 
stoliczek do robót, stojący pod oknem. Smukłe, aroone 
biureczko jej za Kolumną zlewało się z całością, two­
rząc harmonijna, jedność z i.vszystkimi drobiazgami, 
emaliami, porcelaną, kryształami i srebrem —  nic ja­
skrawego, wszystko harrno lijne. Ten pokój był sym bo­
lem ich domu. W szystko to z biegiem lat pozbierano, 
poskładano jedno do drugiego wspólną myśią dwojga 
luczi, wciąż o sobie wzajem pamiętających.

Sw ojego czasu wieinie mieli zmartwienie, gdy im 
sie przeszło przenosić z oierwszego mieszkania, w któ- 
rem spędzili lat d ziesięć; jeszcze dziś z żalem przy pomi 
na sobie owe pokoje z całą ch historyą. O ile z d o ­
łali, nadali nowemu mieszkaniu charakter dawnego i po­
woli uzupełniali tem, co nowe warunki sprowadziły. 
Tu zatem było obecnie w szystra zgromadzone, tera­
źniejszość ■ pt zeszłość zony, jego i dzieci. Naturalną 
rzeczy koieją, córka ich znajduje się teraz w stadyum, 
oddaiającem ją od domu.

Ale powróci do niegc tak pewnie, jak Antonina 
u°  swoitfgc i jaK o r w wielu spokojnych chwilach my­
śią wraca do swojego rodzinnego aonm. Zaiówno stary 
(łwór Antonin" na wsi, jakoteż jego dawno nieistniejący 
uom, którego żona nie znała nawet, oozostaną na za­
wsze w pamięci ich całe, nienar,iszoi.e, tchnące spoko­
jem. On utracił oboje rodziców w krótkim odstępie 
czasL to wtedy, gdy w młodych budzi się energia do 
pchania się naprzód Pożegnał się z domem rodzinnym, 
jak z okresem czasu, który musi przeminąć. Ale czyż 
mimo całej różnicy ood wielu względami *.je odrodził 
się on w jego własnym dom u? Jakżeż często pamię-

nawet poczucie jakichkolwiek względów moralnych. Pro" 
styiucya kwitnie w sąsiedztwie szkól średnich i wyż' 
szych, często studenci zamieszkują w domach publicz­
nych. W ciągu inspeKcyi jednego z największych kole­
giów we wschodnim Cengaiu przekonano Ję , że każdy 
dom w sąsiedztwie hinduskiego internatu jest domem m-. 
rządu. Władze Kolegialne w całym Bengalu oświadczają , 
że nierządnica należy prawie tak samo do życia studen­
ta, nawet chłopca szKół średnich, jak profesor, czy na­
uczyciel. W agitacyjnych pochodacn szKolnej młodzieży, 
kobiety tej kategoryi biorą zawsze ogrom ny udc.ał -  
i t. d .“.

Manifest głosi dalej: „Dążność do politycznej pro­
pagandy i organizacyi jest s io s u h k o w o  nowym objawem, 
Rząd indyski wstrzymywał się dotychczas od zwalczania 
jej specyalnymi środkami, ufając, źe rodzice, nauczyciele 
i rozumniejsi iuD mniej wraznwi uczniowie muszą zrozu­
mieć, że duch bezprawia i oporu wiactzoir musi ostate­
cznie ODOżniać postęp prawdziwej oświaty i szkodzić 
matenrałnym widoKom studentów, a prócz tego zni­
szczyć tradycyjne podwaliny indyjskiego życia rodzin­
nego.

Rząd sądzi, że znaczn? większość rozumnych ro­
dziców jakiekolwiek są ich polityczne poglądy, widzi to 
mebeznieczenstwo. W tradycyjnem pojęciu wschodniem, 
państwo, jakkolw iek jest jego charakter, czy jest w rzą­
dzie swym łagodne t czy surowe, jest „m a-bap“ (ojcem 
i matką). Szacunek przed władzą państwa wiąże się naj­
ściślej z szaernkiem dla powagi ojca —  głowy rodzin­
nego systemu hinduskiego —  i dlatego dziś, nawei 
wśród agitacyi, daje się coraz głośniej słyszeć między 
Hindusami hasło : „Szanujmy władzę!"

Manifest starannie rozróżnia między miarą indywi­
dualnej swobody w sprawach politycznych, jaka przysłu­
guje uczniowi szkół średnich, a tą, z jakiej może korzy­
stać aKaaemiu („unaergraduate"). Stanowczo niroożada- 
nem jest, ażeby uczniowie ■ zaniedbywali nauKę przez 
branie udziału w politycznych zebraniach lub w jakiej- 
KolwieK politycznej agitacyi.

W :ęc „jeżeliby ta n i e o b y c z a j n o ś ć  (mis 
conduct") miała trwać nadal, lub otrzymywać za­
chętę czy sankcyę ze strony nauczycieli lub władz 
szkolnych, szaoia nieobyczajna otrzyma najprzód prze­
strogę a jeśli to nie jroskutkuje, to miejscowa w ła a z a  
rządowi pozbawi szkołę wszelkiej subwencyi, lub też 
uniwersytet pozbawi ją  afiliacyi, me przyzna jej uczniom 
prawa d o jrz a ło ść" .

D la zrozumienia wyjaśniamy, źe największa część 
średnich szkół indyjskich są to zaktady —  jak w An­
glii —  czysto prywatne, subweneyonuwane przez rząd 
tylko na podstawie corocznych rezultatów (frekwencyi, 
ikrści uczniów celujących, raportu inspektora), lub uzna­
ne przez krajowy uniwersytet :aKO szkoły, któryer ma­
turzyści mogą być wpisani na smdya akademickie

cią wracał do szczęśliwych wspomnień rodzicielskiego 
d om u !

Dom jest to najdelikatniejszy, najuardziej skompli­
kowany organizm, którego komórki wytworzyły poko­
lenia ludzzie najserdeczniejszemi swojemi uczuciami, 
bezwiednie nawet. I na taki organizm ośmielił się por­
wać Kj.aer! D o niego chciał wtargnąć, jak pustak do 
uia, chcąc liznąć trochę miodu.

Spój l<x\ na zegar, późno już byio. Trzeua się 
położyć — D om yślał i zgasił światło.

Ale nie mógł s.ę uspokoić.
Znalazłszy się w’ swoim pokoju, wśród swoich 

książek, w tej ciszy głębokiej, czuł się tak wywczaso- 
wanym, ak gdyby już nigdy więcej w życiu nie miał 
;asnąć. A opodal, w innym pokoju leżała istota która 

mu była najbliższą na świecie, równie milcząca, równic 
zasnąć nie m ogąca, równie samotna, a on nie może na­
wet spróbow ać udzielić jej pom ocy!...

Zwolna wszystkie jego dawne żale na sposób, w 
&Ki rozeszły Się i rozejść się musiaiy drogi jego i żo 

ny, przybierały coraz wyraźniejsz) charaKter samooskar- 
żenia. A może on, jak tylu mężów, zbyt szybko i, co  
prawda, zbyt egoistycznie odrzuci! to, co bvło jej ży­
ciem, w każdym lazie odrzucił wtedy, gdy ono w n k j 
tkwiło jeszcze gorące i głęook.e ? Czyż me powinien się 
był pośw ięcić? wszak otrzymamy hojna zapłatę. Ałboź 
/.moniria aie znajduje się właśnie w okresie niebezpie­
cznym, w którym nie należy jej pozostawiać sam ą, sko­
ro duchowo i fizycznie to dla niej chudła poważna?

(C. d. n.)
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Studentom uniwersyteckim przysługuje większa 
swoboda. Rząd nie zabrania im brania udziału w poli­
tycznych zebraniach, ale oświadcza, że „jeśli wezmą się 
do politycznej agitacyi w sposób, któryby przeszkadzał, 
wspólności pożycia (akademicy zamieszkują przy wsze­
chnicy, jak w Anglii), lub edukacyinej pracy, a tem- 
Durdziej, jeżeliby propaganda przybrała lormę zewnętrznej 
organizacyi i publicznycn gwahów, wtedy miejscowy 
rząd biernym pozostać nie może, ale będzie zmuszony, 
w interesie nauki, podjąć kroki energiczne —  pozbawić 
odnośne kolegium uniwersyteckie, przynajmniej na pewien 
czas afiliacyi do wszechnicy".

Następnie manifest zajmuje się nauczycielami i pro 
fesoram i, biorącymł udział w ruchach politycznych, ja k o  
wytyczną zasadę s ta w ia : „nauczyciel ma prawo do
swych własnych omnii, tak, jak każdy inny człowiek, 
ale ciążą na mm specyalne odpowiedzialności. Każde 
zaś ucywilizowane społeczeństwo przyznaje, że te od­
powiedzialności ograniczają zakres, w jakim nauczyciel 
może dawać wyraz swym osobistym poglądom, jeżeli 
więc publiczne oświadczenia nauczyciela są tego rodza­
ju, że są niebezpieczne dla prawidłowego rozwoju 
chłopców, pozOstaiącvch pod jego wpływem i dozorem
—  mianowicie, jeżeu wdrażają w ich niedojrzałe umysły 
nauki szkodliwe dl? ich fwczucia szacunku względem 
władzy i powagi, jeżeli im podają myśli , mogące 
zmniejszyć ich pożyteczność, jako przyszłycn obywateli 
i stawać na p.zeszkodzie ich przyszłej karyerze w życiu
—  to takie postępowanie nauczyciela musi być uważane 
jako opuszczenie obowiązku („dereliction of duty") 
i m ole być poddane akcyi dyscyplinarnej. Akcya la 
będzie surowsza, jeżeli nauczyciel poważy się prowadzić 
uczniów osobiście na polityczne zebranie, lub ich do 
wzięcia w niem udziału rozmyślnie zacnęcac w ceiu 
kształcenia ich w swoich własnych politycznych zapa­
tryw aniach".

T ę  zasadę manitest rozuągu i do kolegialnych 
(uniwersyieck ich) pt oiesorów , zawsze jednak z pewnenii 
zastrzeżeniami. Więc tu rząd pozostawia władzom uni- 
wersyieckim inieyatywę dyscyplinarnej akcyi, a dopiero, 
gayby się miało okazać, że wiadze nie chcą, czy nie 
mają odwagi działać odpowiednio, „będzie obowiązkiem 
rządu czynnie interweniować".

N ie w ą ^ w ie , uderza w tych zarządzeniach wielka 
s u a v i t a s  rządu, który przecież uznaje w rozpolityko­
wanej, a niedojrzałej i morałnie zepsutej młodzieży głó­
wny czynnik szkodliwej propagandy i niebezpiecznej 
aguacyi. Ale rząd angloindyjski może poicgać na ener 
gii i sprężystości swych organów, dla których specyalne 
przepisy manifestu nie będą martwą literą.

E. S. N.

WlflDOnOŚCI TELEGRAFICZNE

Nowa izba pos&lśka.

W iedeń, (T el. wł.) Rada państwa została zwoła ■ 
ną na dzień 17 bm. tj. ud nadchodzącego poniedziałku 
za tydzień. W dwa dni później będz,e odczytaną mowa 
ironow a.

W iedeń (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się narady 
wszystkich czteiech frakcyi niemieckich woinomyśmych. 
a mianowicie postępowców ludowców, agraryuszy i ra­
dykalistów niemieckich- W naradach wzięło udział 62 
pusłów. Na tem posiedzeniu był obecnym minister 
kolejowy dr. Derschatta, podczas gdy niemiecki minister 
lodak Prade na konferencyę nie przybył. Karol Her­
mann Wolf przemawiał przeciwko gabinetowi parlamen­
tarnemu i udowadniał, że najlepszą obroną interesów 
narodowych niemieckich jest gabinet urzędniczy. Z tymi 
jego poglądami polemizowali inni posłowie niemieccy, 
ale dość słabo. Z powodu niezgody, czy należy przyjąć 
posłów źydowsKich do stronnictwa niemieckiego, ostate­
czną decyzyę odłożono na później. Wrażenie ogólne 
jest takie, że nie przyjdzie do utworzenia jednolitego 
stronnictwa niemieckiego i że jedynie tylko agraryusze 
i ludowcy niemieccy połączą się w jedną orgarnzacyę 
party,ną.

W iedeń. (T B K .) Na wczorajszej konferencyi czte­
rech stronnictw niemieckich poseł Chiari i inni posłowie 
z niemieckiego stronnictwa ludowego i postępowego 
występowali za utworzeniem jednolitego stronnictwa 
niemieckiego, podczas gdy Peschka, Wolf i Pacher do 
magau się utrzymania poszczególnych klubów z w spól­
nym organem wykonawczym. Jednomyślnie przyjęto 
wniosek Pergelta, aby wybrać komisyę organizacyjną, 
złożoną z bjczłoniców, z poleceniem wynalezienia sposo­
bu połączenia się stronnictw. D o komisyi tej wybrani 
zosta li: Chiari, Sylwester, G ross, Funke. Peschka, Stei- 
ner, Pacher i W olf. Komisya zbierze się 13 czerwca 
na posiedzenie.

W iedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Słow a Polskie­
g o " dowiaduje się, że prezesem leunolitego klubu cze­
skiego zostanie wybrany dr. Żaczek, Staroczech, ,ako 
jeden z najbardziei doświadczonych postów i polityków 
parlamentarnych. Kandydatura dra Kramarza natrafiła 
na stanowczy opór nietylko agraryuszów czesi; ch, ale 
także i na opói Młodoczechów na Morawach, którzy 
uświadczyli, że musieliby odłączyć się od klubu, na 
którego czele stałby di Kramarz.

W iedeń. (T b K .)  Jedna z koresj>ondencyj parlamen 
tarrych donosi, iż nastąpiła już fuzya między niemieckim 
stronnictwem agrarnem, a niemiecką partyą ludową 
w „Związek niein.ecko narodowy" (Deutschnauonaler 
Verband). D o prezydyum tego Zw.ązku wybrano posłów: 
Chiariego, Peschkę, Sylwestra i Waldnera.

Praga. ( T B K . )  W czoraj popołudniu przybt 1 tu 
minister Pacak celem wzięcia u-Jhciatą w Akadach r - J

utworzeniem w parlamencie jednolitego klubu cze­
skiego.

Praga. (Tel. wł.) „Prager T agblatt" donosi, że 
partye niemieckie w najlepszym razie wybiorą wspólny 
komitel wykonawczy, którego iednak powaga przy bra­
ku dyscypliny pojedynczych frakcyj pozostałaby bez 
wpływu.

Praga. (T B K .; Posłowie staroczescy i młodocze- 
scy odbyli wczoraj naradę w obecności także posłów 
z M oiaw Stranskyego i Żaczka, oraz ministra Pacaka 
w sprawie postępowania przy obiadach nad utworzeniem 
wspólnego Klubu czeskiego w Radzie państwa. Pow zięio 
odpowiednie uchwały. Dalsze rokowania między stron­
nictwami z Czech i Moraw powuerzono wyb.anym w t j m  
celu delegatom.

Izba panów .
W iedeń (Tel. w ł) Jeszcze przed zebraniem się 

Rady państwa, zostanie ogłoszona norninacya nowych 
członków Izby panów. Wśród nominatów będzie 6 da­
wniejszych postów.

Sp raw a budowy dróg wodnych.
W iedeń (T B K .). Na wczorajszem posu dzeniu Sej 

mu dołno-austryackiego, namiestnik hr. Kielmansegg, 
w odpow.edzi na mterpelacyę p. Gessmanna i tow., 
wniesioną w sprawie budowy kanału Dunaj-Odra, oswiaa 
czył, że rząd jest świadom zadania, nałożonego przez 
niego ustawą z r. l 9 u l .  w sprawie budowy dróg wo­
dnych i uregulowania rzek i nie zamierza uczynić nic 
takiego, cuby w jakkolw iek sposób naraziło na szw'ank 
ustawowo zajaewmone pretensye krajów, interesowanych 
w budowie drog wodnych. Rząd użył wszelkich usiło­
wań i środków celem ukończenia jak najszybciej prac 
przygotowawczych i przystąpienia do buoowy dróg wo 
dnych, ale brak iesr jeszcze projektów szczegółowych 
Roboty przygotowawcze mają się już ku końcowi, ale 
rząd nie jest w możności podać terminu ukończenia 
tych robót.

P rzeciw  pojedynkom .
Budapeszt. (T b K .) Liga przeciwooteo/nkowa u- 

chwaiiła urządzić w przyszłym roku , międzynarodowy 
kongres przeciw pojedynkowy w Peszcie.

P rzesilen ie  polityczne ria W ęgizecŁ .
B udapeszt (Tel. wł.) „Budaoesti Hirlap" utrzy 

muje, że minister spraw wewnętrznych, hr. Juliusz An- 
drassy, był przez sobotę i część niedzieli w Wiedniu- 
Udał się mianowicie do Wiednia z Budapesztu automo­
bilem o 3 popołudniu i przybył do Wiednia o 9 wie­
czorem.

W niedzielę rano bawił hr. Andrassy w kancela 
ryi gabinetowej, a prawdopodobnie był i na posłuchaniu 
u monarchy. O g. 3 po południu wrócił znowu auto­
mobilem do Budapesztu. Ta wycieczka pozostaje w zwią­
zku z przesileniem jx»litvczneni na Węgrzech.

W iedeń (T B K . Węgiersk. prezydent ministrów, 
Wekerle, odjechał wczoraj wieczorem z powrotem ao 
Pesztu.

Pom nik ce s . E lżbiety .
W iedeń (T B K .). Pouczas uroczystości oastomęda 

pomnika cesarzowej Elżbiety, cesarz odpowiedział na 
przemówienie przewodniczącego komitetu budowy w te  
s ło w a : „Ze wzruszeniem zbliżam się do tego m iejsca , 
gdzie wzniesiono pom nik, ten dowód miłości i pietyzmu, 
jaki ludy Austryi mojej zmarłej towarzyszce życia i mnie 
okazują. Pomnik utrzymywać będzie w przyszłych po- 
K oteniach wspomnienie o zmarłej cesarzowej i k rólow ei 
i ucieleśniać będzie żywo łączność ludności z domem 
panującym, jej przywiązanie i lojalną w iern o ść. W szyst­
kim , którzy orali udział w urzeczywistnieniu tego h oł­
du, w y rażam  moje głębokie i serdeczne podziękowanie, 
i obejmuję pomnik na własność. A teraz niech spadnie 
zasłona",

W iedeń (T B K .). W czoraj wieczorem odbył się 
u cesarza, w Schoenbrunnie obiad dworski, w którym 
wzięli udział wszyscy członkowie domu cesarsk.ego, 
którzy przybyli na odsłonięcie pomnika cesarzowej, ta­
kże hrabina Lonyay.

B ł. p. Felicya  K aftalow a.
W arszaw a (Tel. w l.). Zmarła tu Felicya K aftalo­

wa, długoletnia współpracowniczka „ Kury er a Poranne­
g o " i matka znanei śpiewaczki.

O Dom inikanów.
W arszaw a (Tel. wł.). Duchowieństwo katolickie 

rozpoczęło starania o  przywrócenie skasowanego w pań­
stwie rosyiskiem zakonu Dominikanów z główną siedzibą 
w Lublinie, gdzie oddanyby im został kościół sw. Sta­
nisława.

„B ir l. W ied.“ donoszą, że s ta ia n ia te  odniosą po­
żądam dla katouków skutek.

W ielki grad,
G rodno (Tel. w ł). W gminach łyskowskie, i Po­

korskiej, spadł olbrzymi grad i zniszczył zupełnie ozi­
miny i zboża jare. Grad zabił 2 3 3  owce, 10 krów i 4 
p-osięta. Burza rozwaliła 15 budynków.

Straty wynoszą 8 0 .0 0 0  rubli.
Z zam ętu.

Łódź .(TeL wł.). Na jaaącego tramwajem elektry­
cznym naczelnika straży ziemskiej ze Zgierza, Stanisław­
skiego. popełniono zamach.

Niewyśledzony sprawca dał doń strzał i rzucał 
Kamieniami, ale naczelnik wyszedł cało.

P etersb u rg  (Tel. wł.). W miejscowościach przyle­
gających do kanału morskiego, na tle partyjnem wy­
wiązała się walka wśród robotników Brało w niej udział 
60  ludzi. Poranionych jest 14.

Przypyly oddział konnej policyi zapooiegł dalszemu 
rozlewowi krwi.

B erlin  (Tel. wł.). Przyczyną onegdajszego zama­
chu bombowego na patrol pol.cyjny w Lodzi była ta 
okoliczność, że awaj byli socyalni demokraci należący 
do bojówki, zostali tajnymi agentami policyi i wielu 
członków organizacyi partyjnej zdradzili.

P etersb u rg  (Tel. wł.). Na wybrzeżu finlandzkiem 
widziano wiele wozów, kióre prawdopodobnie przemy­
cały broń dla rewolucyonistów, dowiezioną do brzegu.

T w e r  (Pet. Ag,). Uzbroieni zbrodniarze zabili na 
ulicy komisarza powiatowego oraz dwóch strażników i 
jedną osobę cywilną. Jednego ze sprawców uwięziono.

W zajem ne ubezpieczanie s ię  od terro ru .
C h arków  (T B K .). Południowo-rosyjscy właściciele 

kopalń postanowili ubezpieczyć wszystKich robotników, 
personal kopalniany i ich rodziny przez wzajemne ubez 
pieczenie wszystkich przedsiębiorstw na wypadek aktów 
terroru. Na cel ten przeznaczono znaczną sumę.

Cołow in u cara
P eierso u rg  (T e!, wl.). Gołowin jest bardzo stra 

piony wynikiem ostatniego posłuchania w Peterhofie. 
Otrzymał on od cara wymówki za niezdolność Izby do 
owocnej Drący. Kiedy uotow in próbował dowieść, że 
jest inaczej, otrzymał na to odpowiedź „moje zdanie 
zupełnie inne".

K łócą się.
Petersb u rg (Tel. wŁ) Między Stoły pinem a Wa- 

silczykowem wynikła wielka różnica zdań w kwestyi 
agrarnej, Oczekiwana jest dymisya Wasilczykowa.

Ja k c  kandydatów dc objęcia stanowiska ministra 
rolnictwa wymieniają Mik. Lwowa i posła Chomiakowa, 
paździemikowca.

Duma
P etersb u rg  (P et A g.). Na wczorajszem posiedze­

niu Dunij obradowano nad wniesionemi -przez, ministra 
sprawiedliwości p .zedłoźeniam .. w sprawie zarządzeń ce­
lem zapobieżenia ucieczkom więźniów, jaKOteż w spra 
wie prowizorycznej ustawy z 31 sierpnia 1 906 , c  ' za- 
osti^eniu kar za szerzenie w armii zasad niebezpiecz­
nych dla państwa, tudzież w sprawie przenazania od­
nośnych spraw sądom wojskowym

Dum? przedłożenia te odrzuciła.
W dyskusji, naczelny prokurator wojskowy, oraz 

towarzysz ministra sprawiedliwości, oświadczyli się za 
temi ustawami, wskazując na niebezpieczeństwo, wyni- 
kaiące dla całego państwa z szerzenia takich szkodh 
wych zasau w armii.

Sprawuzdawca komisy i, Kuzuitn-Karawajeu', uznał 
wprawdzie konieczność chronienia arnrii przed szkodli­
wymi wpływami rewolucyi, wyraził jean as wątpliwość 
czy przedłożone ustawy doprowadzą do celu i prot< 
stował p-reciw nieufności, jaka Się ODjawia w tych ust? 
wach względem sądów cywilnych.

Sejm  finlandzki.
H elsingfors (P et. A g.) Wielka komisva sejmowa, 

Której przekazane będą najważniejsze prace, składa się 
z 6 0  członków, w tem 23  socyalistow, 19  starofinów, 
7 Szwedów, 7 młodofinów i 3 ag*aryuszy.

P.zewodmczącym komisyi petycyjnej obrano panią 
Hugeman.

Senat postanowił zaproponować na wspólne cele 
wojskowe na lata 19 0 6  i 1907 wypiatę ze strony Fin- 
landyi do skarbu rosyjskiego 2 0  milionów marek fin­
landzkich.

Sejm  postanowił, że krótka treść mów szwedz­
kich musi być tłumaczona na język nńsK;

Wniesiony do sejmu projeKt ustawy dzierżawnej 
oznacza minimalny czas dzierżawy na 2 5  lat.

Nowy skandal niem iecki.
B erlin  ( l e i .  wł.). Ks. Fi!ip culenburg, który był

jeszcze ambasadorem w nieczynnej służbie, podał się 
ostatecznie o dymisyę, z prośbą o nadanie mu emery­
tury. Prośba ks. EulenDurga pozostaje w związku z za­
rzutem, podniesionym przeciwko niemu przez Maksymi­
liana Haraena, że jest on zwolennikiem namiętności, ka­
ranych ustawa kamą.

Z S erb ii.
B elgrad . (T B K .) Przewiezienie 16 skazanych na 

więzienie podoucerów, z więzienia w Pożarewaczu do 
twierdzy belgradzkiej, dało powód uo rozszerzenia się 
pogłoski o odkryciu nowego spisku. Ze strony miaro- 
dawczej zapewn.ają, ze pogłos!., te są zupeinit nieuza­
sadnione i że przewiezienie tych podoiicerów do twier­
dzy belgradzkiej nastąpiło wskutek tego, iż w więzieniu 
pożarewackiem nie było miejsca.

Napad na k om isa-yat policyjny.
Z urych . (T B K .) W czoraj między godziną 2 i 3 

rano, pięć nieznanych osób, p_awdojx)dobnie Rosyan, 
napadło na komisaryat policyi, prawdopodobnie, celem 
uwolnienia znaiduiącego się tan, Kilaczyckiego, Napa­
stnicy dali kilka strzałów, ale nikogo nie trafili. S tra* 
zaalarmowała poiicyę, ale zarum ona nadeszła, sprawcy 
zamachu uciekłi.

Z abó jczyni Mflllera 
b e n io  Szw ajc. (Tel, wł.). Jeden z tutejszych dzien­

ników donosi, że rada kantonalna zamierza darować 
karę Tatjanie Leontiewówme, |ednakźe zdaje się to  być 
mato prawdopodoDnem.

Wybuch bomby.
Zurych. (T B K .) W czoraj popołudniu eksplodowała 

bomb?, na Małym Placu w dzielnicy przemysłowej. —  
Dzieci bawiące się ;po-:trzegly' wystaiacy sznur i potią-
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gnęły, poczem nastąpi! wybuch bomby, który zranił cięż­
ko dwie ó-letnie dziewczynki, a jednego ó-letn.ego chłop­
ca lekko.

1 ' „Non exped it“ .
Paryż. (T B K .) Z okazvi polermki dziennikarskie! 

w sp raw ie  udziału w łasK ich kaioiików w wyborach po­
litycznych, „Osservatore Romano11 oświadcza, że „non 
expedit“. Żądania papieża, co do praw terytoryalnych 
nigdy nie przestały obowiązywać i istnieją w pełnej mo­
c y . Wyjątki, ustanowione według nieodwołalnych posta­
nowień Stolicy św. od zasady „non expec.it1',  potwier- 
dzaią tylko regułę.

O d roczen ie  uroczystości.
So fia . (T B K .) Ze stror.y kompetentnej donoszą, 

że projektowaną na wrzesień uroczystość odsłonięcia 
pomnika „cara osw obodziciela11, w której m ia ł  wziąć 
udział także wielki ks. Włodzimierz, odroczono do 
przyszłego roku.

Z ch aosu  m acedońskiego.
S o fia  (T B K .) Bułgarska ageneya telegraficzna o- 

4w iadcza, iż wiadomość, podana z Aten, jakoDy komi- 
i tet macedoński wysiał kilku Bułgarów z Burgas do Aten, 

uby tam wysadzili w powietrze tamtejszą bułgarską a- 
*1 gencyę dyplomatyczną, została wymyśloną w tym celu, 

uoy zdyskredytować Greków, jako sprawców tego czynu.
Z Francyi.

P aryż. (T B K .) Na wczo.a.szei Radzie gabinetowej, 
minister marynarki Thomson oświadczył, że według o- 
trzymanych przez niego sprawozdań strajk marynarzy 
zdaje się zmniejszać.

K ary l. 'T B K .)  Deputowany konserwatywny D e ­
nys ae Cocbin jest zdecydowany domagać się na naj- 
JbliiszeiTi posiedzeniu Izby posłów otwarcia dvskus\i nad 
lnterpeiacvą w sprawie papierów msgr. Montagniniego. 
Rząd jest za odroczeniem tej dyskusyi.

P ro ce s  o zam ach na k róla Alfonsa.
M adryt. (T B K .; Wczoraj przesłuchiwano dalei o- 

skarżonych o  zamach na króla w dniu lego ślubu,
O sk. Nakens opowiedział, że anarchista Morał po 

wykonaniu zamachu przyszedł do mego i oświadczył, że 
jest sprawcą zamachu, oraz prosił go, aby pozwolił mu 
zamieszkać u siebie przez dzren ;edeń. Nakens przed­
stawił nasiępnie swe zapatrywanie się na anarchistów i 
wskazał na kampanię, jaką prowadził przeciw nim 
w swojem piśmie. Morałowi udzielił schronienia dlatego, 
aby go ocaiić od kary śmierci. (Okiuski wśród publi­
czności).

Z atarg  ja jp oń sk o -arierykań sk i.
Nowy Jo rk . (T B K ). Do „Evening Sun41 donoszą 

z T okio, te  D trezyoent ministrów Okuma do.naga się, 
aby cała dążność narodowa Japończyków skierowała się 
ku uregmowaniu kweslyi w San Francisco. Japonia za­
żąda zadośćuczynienia od burmistrza tego .masta, oraz 
równego traktowania z rasą anglosaksońską.

Koicspondent Associated P ress11 w Tokio donosi, 
że przywódcy stronnictw zaniepokojeni są przyszłem 
ułożeniem się „tosuaKÓw między Japonią a Stanami. Nie 
r/yślą o niepnzyjaźni, ale w kołach politycznych panuje 
zanjepokoienie co d o  dziwnego zachowania się rząau Unii 
wobec autonomicznych państw i woDec Japończyków.

Pow stanie w Chinach.
SzangaJ. (T B K .) Gen. gubernator Kantonu donosi 

rządowi pekińskiemu, że rozruchy w Lienczu i Pakhoi 
stłumiono i że misye są bezpieczne.

O  M o n iu sz c e ,..
T ak rzadko czyta się jakieś dobre i życzliwe sło­

wo o  Polakach w prasie pruskiej, że warto, gdy się 
na nie natrafi, jo d n e h ć  się z niem ze swoimi czytelni­
kami choćby w streszczeni u.

„Berliner Borsen Courier44 w nrże 2 4 7  z dnia 3 0  
maia poświęca k ilkanaśce wierszy Moniuszce. 1 cisze 
prawdę bez zwykłej ku nam mecnęci.

Na wstępie dziwi się, że sława tego pierwszo­
rzędnego kompozytora nie przekroesyła dotąd granic 
Polski do czego miamy wszelkie prawo, zachwyca się 
ieS °  „H alką11 i porównywa go pod względem twórczości 
i sposobem kumpozycyi oper z Weberem i Lortzingcm, 
a w pieśniach stawia go tuż oook Schuberta.

Autor tej notatki dowiaduje się, że były warszaw­
ski kapelmistrz Sfietrino, (znany nam dobrze ze swojej 
działalności na scenie lwowskiej) przedłożył swego cza­
su partyturę „Halki41 Kapelmistrzowi nadwornej opery 
wiedeńskiej Manlerowi, który był nią wprost zachwyco­
ny i postanowił zapoznać z nią publiczność wiedeńską, 
3 pana Romana Lewandowskiego, znanego rzeźbiarza, 
zachęcił do :rzetżumaczenia libretta tej opery. Z nie­
znanych bliżej powodów wystawienie uległo ałuzszej 
zw łoce , myśli tej jeunax nie należy uważać za po­
grzebaną.

O koło roku 1 8 7 0  wystawiono „H alkę11 w nie- 
rr>i«*ł'im teatrze w Poznaniu, gdzie doznała wielkiego 
powodzenia, a prcea kuku laty za czasów iniendanmry 
pcha Both von Hulsen poczyniono już przygotowania 
□o jej wystawienia w królewskiej operze berlińskiej, 
Ucz po jego ustąpieniu zaniechano tego zamiaru, nad 
ćzem ubotewa.

Autor tej życzliwej nam notatki gorąco zachęca 
Niemców do zapomama się z dziełami ra s ieg o  kom po­
zytora.

Jak na Prusaka i pismo bei lińskie... aż nadto
tego dobrego...

±  & ■ )

N A  M A R G I N E S I E .

NA WYŻYNACH CYW1L1ZACY).
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umiesz' 

czenie ■
Ubiegłej niedzieli w Muzeum Dzitduszyckich by­

liśmy świadkami następuiącego zajścia.
P o obejrzeniu zbiorów na 1-szem piętrze, poszłam 

za innymi wraz z garstką młodzieży gimnazyalnej i rę­
kodzielniczej na p.ętro drugie. Zaledwie kilka minut 
upłynęło nam na oglądaniu ceramiki krajowej, v,padl 
z krzykiem i w półprzytomnej pasyi jeden ze strzegą­
cych sale żołnierzy i lżyć począł najbardziej grubiań- 
skiemi wyzwiskami grupę młodzieży.

Nierozumiejąc na razie wrzasków pieniącego się 
z fury i dozorcy, wyobraziłam sobie, że ktoś ze zwie- 
dzającycn dopuścić się chvba musiał jakiegoś grubego 
nadużycia, uszkodzenia, któregoś z cennych OKazów, lub 
coś w tym rodzaju Wymowne hasła: „Wynosić s ię 11,
„niew oino!11, „kto pozw olił?11 —  nie wyjaśniały bynaj­
mniej sytuacyi. Muzeum bowiem zastaliśmy otwarte, 
sporo zwiedzających w saiach i drzwi pootwierane na 
oścież. Odważyłam się powiedzieć to wściekającemu się 
wojakowi, na co ów jednakże ryknął

—  A ni prauda, bo byli zamknienty! Prószy het!
Rzecz prosta, że co żywo poszliśmy „het44, spra­

wdziwszy takt, że piękny zbiór zawiera okazy fauny 
krajowej, metylKO —• wypchane...

Dopiewo na dole, w garderobie, objaśnił nas za- 
interpelowany funkeyonaryusz muzeum, że kolekcya „ce­
ram ik: to jest „m iejsce św ięte1' (dosłownie), że jest
otwartą dla zwiedzających jedynie we czwartiii, i że 
sprawca awantury przed chwilą właśnie dostał tęge ad- 
monicyę za to, że drzwi do odnośnych „miejsc świę­
tych11 w porę zamknąć zaniedbał; skarcony zaś, mszcząc 
się na drugich za własne niedbalstwo, pozwolił sobie 
względem nas na zgoła bezprawną brutalność.

Jeżeli poruszam powyższe zajście w dzienniku, 
czynię to jedynie w imię powagi jedne: z najpiękniej­
szych, najużyteczniejszych instytucyi w kraju. B o  jeśli 
już tak trudno u nas o sum ienną,i cywilizowaną straż, 
to niewiele kosztu przysporzyłaby Zaiządowi muzeum 
kartu uruKowana, umieszczona na właściwych drzwiach, 
opauzona napisem : „Wstęp jedynie we czw artki1-. Gdy­
by ktoś pomimo takiegc napisu wtargnął w zabronione 
regiony, zasłużyłby sobie sam, aby go stamtąd Dez ża- 
dnei ceremonii wyproszono Poaopnie jednak gorszą­
cych, brutalnych i niesprawiedliwych napaści, jak one- 
gdajsza, stanowczo tak przezacnei intencyi fundatorów, 
jak samej instytucyi i publiczności oszczędzić przystoi.

X .

Wiadomości bieżące.
• (M M trz e le n l*  m e t e a r t l o s l c u e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) » d . 4 czerwce b. r.:

Godzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie- Tempe- 
nie ratura 

w mm. C.
Wiatr

Opad 
w 24 2.
te- * PP)

Temperatura
2i&)- 1 Waj- 

wyfcBzft | nittgą

7 rano 
2 popoł. 
9  wlecz.

72 8 -5 0  18-6 
72 8 -2 0  1 9 - 0 1 
728-ó0| 13-?

SE H  
S E . 3 

W. 2

1
1 3-7 
)

24-0 13 '2

U w aga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego ZaKłade 
meteorologicznego na dziś:

W  G  a  i i c y i w s c h o d n i e j :
Pochmurno, mierne wiatry, miernie ciepło, powoli

lepiej
W G a l i c y i  z a c h ó d  n i e i :
Przeważnie pochmurno; mierne wiatry, chłodno, zmien­

nie, Zwolna polepszenie.

~r- D r. E rn e st Adam, dyrektor Galicyjskiej Kasy Za­
liczkowej, z d. 1 czerwca br. objął stanowisko dyrek 
tora Akcyjnego Banku Związkowego.

—r- »VyDór d eleg ata  z rn. Lw ow a do Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, w miejsce ś. p. 
Michała Michalskiego, odbył się wczoraj w ratuszu pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr. Rutowskiego. Udział 
głosuiących był tym razem mniej silny, niż. przed dwoma 
laty. Oddano ogółem glusów 195, z których dr. Ma­
ksymilian Liptay, dyr. Gal. Kasy Zaliczkowej, otrzymał 
136, a prezydent Ciuchciński 5 9 . Wybrany przeto dele­
gatem dr. Maksymilian L i p t a y  
• • Z uniw e-sytetu . W piątek, 7 bm. o godzinie 4 
po południu odbędzie się na tutejszym uniwersytecie wy- 
ktad habilitacyjny dra Jana Paygerta na lem at: „O  zbro­
dni dzieciobójstw a".

- i -  O dczyty i wykłady. Dnia 5 b. m. w środę o g. 
5  w. odbędzie się staraniem Kółka Inżynierów sł. poi. 
wyktad prof. dra Jana B o g u c k i e g o  „O  konstrukcyi 
kopuł płaszczowych" systemu Miillera-Breslaua. Sala XI.

-4- Z ż y tu  m łodzieży. Posiedzenie Kóll.a Polonistów 
odbędzie się we środę 5 b. m. o g. 7 l L  w sali 111 
Uniwersytetu. Na porządku dziennym1 1) Zagajenie. 2) 
Odczyt prof. dra J a n a  G w a l b e r t a  P a w l i k o w ­
s k i e g o :  „O  kolorystyce Słow ackiego11. 3) Dyskusya 
Goście mile widziani. Wstęp wolny.

-f- Nauka gry „hockey  dla członków i uczestników 
„Tow . zabaw ruchowych" (panów i pan) pod kierowni­
ctwem p Vopalecky’go z Pragi odbywać się będzie 
w poniedziałki, środy I piątki od godz. Śf/t —  4 1/a 
popołudniu na boisku Towarzystwa przy rogatce Stryi- 
skiej. W niedzielę 9 b. m. rozpoczyna się urządzony 
przez T . Z. R. turniej tenmsowy, w którego program 
wenoazą: gra pojedyncza panów i pań o mistrzow- 
stwo miasta Lwowa, jakoteź gry parami panów, gry 
parami pań i gry mieszane. Wpisy przyjmuje sekreta 
ryat To w. Z  R przy ul. Dąbrowskiego 1. 5 od g. 3 - - 4

popołudniu i handel sportowy W. Uukasiewicza przy ul. 
Akademickiej 1. 26.

—  K urs sztuki stosow anej p. Maryli Wexówny o b ­
jawił znowu swoją żywotność, urządzając wystawę ja ­
pońską w sklepie pp. Sudhoffa i Karbow skiego, Akade­
micka S.

Widzimy tam przeróżne kasetki, teki, ramKi, rącz­
ki, nożyki, karty korespondencyjne, makaty kompono­
wane na tle motywów japońskich, wziętych z prawdzi­
wych ticanin szablonów, robót lakowych i mozajKowych 
japońskich ze zbiorów prywatnych i muzealnych.

Obecna wystaw-a zasługuje na spteyalną uwagę 
tak szerszej publiczności naszej, jak i cukierniKow, bo 
na niej można się przekonać, że wyroby krajowe niczem 
zagranicy nie ustępują, a przystępną ceną i pom ysło­
wością w dekorowaniu o wiele obce fabrykaty prze­
wyższają 5 proc od ceny sprzedaży przeznacza kiero­
wniczka Kursu na rzecz T . S . L.

- h  Z  So ko ła-M acierzy . Postępujący stale rozrost 
polskiego Towarzystwa gimnastycznego SoKÓł-Macierz 
we Lwowie wymagał koniecznie podjęcia budowy dru­
giej sali gimnastycznej, sali szermierki i obszernei sza­
tni. Budowa już na ukończeniu, a ooecnie iednem z naj­
bardziej piekących zadań Towarzystwa jest zebranie fun­
duszów na pokrycie kosztów tej budowy. Podejmując 
budowę, liczyło Towarzystwo na poparcie swych człon­
ków i poparcie całego społeczeństwa polskiego, a jako 
jeden ze środków do zebrania funduszów ma służyć lo- 
lerya fantowa o 10 0 .0 0 0  losów pc 1 kor. i 5 0 0  wy­
granych, łącznej wartości 2 5 .0 0 0  kor. Z oośród 100 
głównych wygranych pierwsza wygrana wartości 1 0 .0 0 0  
kor. (złoty damski garnitur zegarek, iańciszek, kona, 
bransoleta i kolce) może być na życzenie wygrywają­
cego wypłaconą w gotówce. Ciągnienie nieodwołalnie 
29  grudnia 1 9 0 7 . Dotychczast sprzedano około 2 0 .0 0 0  
losów, reszta oczekuje nabywców, którzyby małą ofiarą 
zechcieli przyczynić się do szlachetnego celu Walne 
zgrom adzerie, odbyte 1 maja b. r., odczuwając poti*.0 
bę współdziałania wszystkich swych członków w tru- 
dnem nrzedzięwzięciu obecnego wydziału, postanowiło, 
iż Każdy członek, me biorący udziału w tegorocznych pra­
cach jubiieuszowycn, powinien wesprzeć towarzystwo ma 
teryalnie, kupując losy. Ale poparcie samego sokolstwa 
nie wystarczy. Polskiemu Sokolstwu winno przyjść w p o­
moc polskie społeczeństwo, budujemy bowiem sale nie- 
tylko dla Sokoistw a, ale dla wyrabiania sił i ducha ca­
łego naszego narodu

h-  Nowe ustaw y k o n w ersv jn e. Dnia 1 marca b. r. 
weszły w życie dwie nowe ustawy o wielkiej ekonomi­
cznej doniosłości z dnia 22 lutego 1907  Dz u. p. nr. 
4 8  i 49  w sprawie Konwersyi wierzytelności pienięż­
nych, Zrozumienie i należyte stosowanie nowych ustaw 
ułatwi niewątpliwie zbiór wszystkich odnośnych przepi­
sów d t „Ustawy i rozporządzenia z r. 1907 o kori-
wersyi wierzytelności pieniężnych", który wyszedł w po­
łowie maja naMadem Towarzystwa galicyjskich koncep 
towycb urzędników skarbowych we Lwowie pl. Św. Du­
cha 1 1. Publikacya ta zawiera —  w tłumaczeniu do-
konanem przez dra Rosenkranza —  obie wyżej wymie­
nione ustawy, rozporządzenia wykonawcze ministerstw 
sprawiedliwości i skarbu, wreszcie szczegółowy komen­
tarz o Ulgach należytościowych, który ułożony przez mi­
nisterstwo sKarbu, nie został ogłoszony w Dzienniku 
ustaw państwa, a sKutkiem tego szerszemu ogółowi nie 
jest znany.

-i-  Spraw y naftow e 3-go i 4 go b. m., odbywało 
się We Lwowie posiedzenie komitetu „P etrolei", na któ- 
rem dyskutowano r.ad stosunkami produkcyi ropy. Pro- 
dukeya w maju b, r. wynosiła w całej ualicyi s90Q 
wagonów czyli przewyższa produkeyę kwietniową o bli- 
zko 15 0 0  wagonów. Ten wzrost p/odukcyi spowodo­
wało dowiercenie w ostatrncn dniach maja UIku silnie 
wybuchowych szybów w Tustanowicach, do tego wzro­
stu przyczyniło się także i tłokowanie szybów w B ory­
sławiu.

Cyfry te wzrostu produkcyi zrooily pewne wraże­
nie, tembardziej, iż przy takiej produkcyi Zakład kredy­
towy, w myśl zawartej urnowy z producentami, może 
mieć podstawę do rozwiązania kontraktów komisowych. 
Zastępcy Zakładu kredytowego oświadczyli, iż wstrzy­
mują się jeszcze z decyzyą w tym względzie do nowego 
posiedzenia, które zwołane będzie w końcu czerwca. 
Przez wzrost produkcyi staje się aktuainą budowa no­
wych rezerwoarów i „P etrolea" już w najbliższym cza­
sie co oo tej sprawy poweźmie pewną decyzyę.

W sprawie budowy zakładu dla tabrykacyi „ro- 
pału", co dzisiaj staje się również aktualnem, uchwalono 
upoważnić jednego z fachowych ludzi do wypracowania 
odpowiedniego projektu i kalkulacyi odpowiedniej prze- 
róbk: ropy i na podstawie tego opracowania, na nastę- 
pnem posiedzeniu poweźmie się ostateczną uchwałę.

Jednocześnie w nieKtórych galicyjskich gazowniach 
rozpoczynają się doświadczenia, celem stosowania ropy 
do korboryzacyi i z tych doświadczeń spodziewać się 
można dodatniego rezultatu i nowego znacznego źródła 
zbytu dia ropy.

M ianow ania i przeniesienia . Lwowski wyższy 
sąd krajowy zamianował kancehstów J. Stebnickiego 
w Boryni, Mark. Kupferberga w Drohobyczu, Jozeta 
Burgnardta w Nadwornie, Franc. Zielińskiego w Zło­
czowie, J .  Dziorbę w Przemyślu, Józ. Hausera w S ta ­
nisławowie Józ. Totuszyńskiego w Rożniatowie, Aleks. 
Schmidta w Zborowie, Zygm. vel Szamę KoKa w Bu- 
czaczu, jędrz. Panczyszyna w Rohatynie, Wikt. Zygmun­
ta Niemcowa w Sokalu, Ludw. Schmidta w 2& kw i i 
Winc. Mielnika w Podwołoczyskach, ofieyałami kancela­
ryjnymi w X  klasie rangi, z pozostawieniem ich w do­
tychczasowych miejscach służbowych.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: prowa-
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dzącego księgi gruntowe, Frnnc. Faczyńskiego ze Zło­
czowa do Brzeżan; zam ianow ał: prowadzącymi księgi
gruntowe starszych o ficyaiów : Tom . Hiibscna w Sam bo­
rze dla Sam bora, Ant. Bindera w Radziecnowie dla Zło­
czowa i Raf. Leonarda Karatnickiego w Kałuszu dla Sta-

isławowa, tudzież oficyałów kancelaryjnych: Mar. Ka
weckiego w Złoczowie dla Złoczowa, Mich. Slusarczuka 
w Jaw crow ie dla Kołomyi i Mar. Raucha we Lwowie 
dla T  rnopola; starszymi oticyałami kancelaryjnym5- pro­
wadzącego księgi gruntowe, lg. Janowskiego w Stanisła­
wowie dla Sam bora, tudzież oficyałów kancelaryjnych: 
Efr. Tcitelbaum a w Tarnopolu dla Tarnopola, Ant. Igna­
cego Zadarnowskiego w Dolinie dla Radziechowa i Fr. 
Stenitschkę w Sądowej Wiszni dla Kałusza.

Zam ach m orderczy księdza ru skiego na ko­
m isarza rządow ego. Donosiliśmy kilka dni temu już o 
zamachu na pow racającego z wyborów komisarza rzą­
dowego p. Słoneckiego, którego postrzelono w lesie, Na 
żądanie starostwa policya lwowska wysłała ao Złoczo­
wa agenta Pizestrzelskiego, który wkrótce wyśledził 
sprawcę : jest mm jakiś parobek z Sokołów ki, którego
natychmiast aresztowano.

Parobek ten jest mężem służącej parocha z Soko­
łówki ks. Kałwy.

Natychmiast po aresztowaniu D rze s łu ch iw an o  go, 
a aresztowany zeznał, iż dopuścił się zamachu za na­
mową parocha ks. Kałwy, który go pouczył, jak ma go 
urządzić.

Skutkiem tych zeznań aresztowano księdza Kałwę, 
a dalsze śledztwo, prowadzone z energią, wykazało, że 
zaraz po aresztowaniu parobka, dow iedział się paroch 
o tern od żony jego, a swej służącej.

Zwołał więc wszystkich chłopów ao cerkwi, gdzie 
przy zamkniętych drzwiach, po pouczeniu swych owie­
czek, odebrał od nich przysięgę, że mc w tej sprawie 
nie v,yjawią i nie zdradzą jego udziału.

Po aresztowaniu parocha poczęli się chłopi odgra­
żać Polakom i żydom i przybrali tak groźną postawy, iż 
nusiano wysłać do Sokołówki piętnastu żandarmów, ce­
lem zapobieżenia zapowiadanym krwawym rozruchom.

Jak  nam z wiarygodnych ust donoszą, paroch Kał­
wa rozpoczął wczoraj w więzieniu na wzór ruskich haj­
damaków g ł o d ó w k ę ,  aby wymusić na sączie rychie 
uwolnienie.

Powstrzymujemy się na razie od wszelkich uwag 
o tej podwójnej zbrodni rozpolity Kowanego księdza, na­
mawiającego ciemny lud do morderstwa, a następnie do 
fałszywych zeznań i krzywoprzysięstwa.

-  N iespodziew any spadek otrzymają spadkobiercy 
ana Friedy. Dwaj handlarze starzyzny znaleźli w ko­

żuchu, kupionym na licytacyi w sądowej hali aukcyjnej 
po Janie Friedzie, książeczkę T o * ,  wzaj. kredytu nr. 
1 7 - 8 ,  opiewającą na 1 0 0 0  kor. i złożyli ją  w policyi.

—e- O gień  go ocalił. D o mieszkania p. Kalmana 
Stem plem  pod 1. 4 przy ul. Przerwanej dobierał się 
wczoraj złodziej około 1 w nocy. Otworzywszy okno, 
siadł na niem i zapalił zapałkę, celem rozejrzenia się 
w mieszkaniu, przez nieostrożność jednak podpalił fi­
ranki. Złodziej naturalnie uciekł, a szybko szerzący się 
ogień obudził p Sternpiera, który zerwał firanki i ogień 
stłumił.

- t -  Przypadkow y p ostrzał. W warsztacie rusznikar- 
skim p. Tabaczkow skiego postrzelił się wczoraj w lewą 
r"kę uczeń ruszoikarski Taaeusz Kraus rewolwerem, 
otrz rnanym do naprawy. Wezwane pogotowie ratun- 
Uov. e po opatrzeniu odwiozło go do szpitala powsze­
chnego, gdzie mu kulę wyjęto.

Z aginęli bez śladu, Krawiec Antoni Pospiszil, 
urodzony na Morawie, liczący lat 27 , zatrudniony osta- 
tniemi czasy w bhrynow ie pow. Czorrków, żonaty. P o­
zostawił żonę i dwoje małych dzieci bez śroaków do 
życia.

Anna Burak, lat 19, mężatka, z domu Poriolań- 
r.ka, pochodząca z Ostrowa. Podejrzaną jest o choro­
bę umysłową, jest brunetką średniego wzrostu, oczy 
czarne, na policzku rodzaj wyrzutu skórnego.

-4-  Sch o w ek  złod ziejski. Szeregowiec 15 pp. Michał 
Szkwarek znalazł wczoraj na górze przy ul. sw. Jacka 
zakonany w piasku tłumok, cwinięty w kapę czerwoną 
w żółte kwiaty, a zawierający 2 pary pantaloriów, ma­
rynarkę, kamizelkę, krymską czapkę, kapelusz, koszule 
itd. Rzeczy te cochodzą niezawodnie z kradzieży, zło­
dzieje nie mając czasu ich sprzedać, ‘ lub tez bojąc się 
nieść w dzień przez ulice miasta, ukryli tymczasowo w 
piasku.

- i -  Na w ycieczkę wybrali się wczoraj złodzieje lwow- 
s :y  do Pasiek pod Szczerzec i dostawszy się przez 
OKno do karczmy Abrahama Śliwki, skradli 2 6 0  kor. 
gotówką, czapkę krymską i sobolow ą, ubrania, tytoń i 
papierosy i 2 kg cukierków wartości łącznej 46 7  kor.

- j -  K ronik a  policyjna. Za kradzież skóry z warsta- 
tu szewca Piotra Turka aresztowano i oddano do are­
sztów Marcina Kwaśnika, pochodzącego z Warszawy.—  
Za używanie do jazdy okaleczałego konia ukarano grzy­
wną właściciela obory ze Zniesienia Abisza Eisena. —  
Wieśniak z Domażyia Antoni Pałąga spotkał wczoraj 
w mieście i oddał w ręce policyi zarubnika z Zarnar 
stynowa Mikołaja Seratina, który w zeszłym roku wyłu­
dził od niego papiery i kilkanaście koron na prowadze­
nie procesu o grunt i znikł z tem bez śladu. Niedoszło- 
go obrońcę oddano do aresztów, tłumaczył on się, i i  
był wówczas puanym i nie wiedział co robi. —  Sado­
wnikowi Grzegorzowi 1 helińskiemu pod 1. 2  przy ul. 
Ak luenńckiej skradziono z piwnicy książeczkę uai, Ka­
sy Oszczędności na 2 8 0  K o r. —  We wspólnym pokoju 
hotetu „Pod rybą“ przy ul. Na błonie, .skrauziono wczo­

raj podczas noclegu Jakubowi Wełłocowi parę nowvch 
bucików, tani nocleg kosztował więc bardzo drogo. — 
Woźnica wozu urążkarskiego W olf Schiitzer, jadąc ul. 
Teatralną, najechał na chłopca sklepowego Franciszka 
Franczyszyna, niosącego kosz z winem, przewrócił go 
i stłukł mu 8 butelek wina wartości przeszło 2 0  kor.—  
Na placu Gołucbowskich przytrzymano zarobnika Jó ze­
fa Zajączkowskiego na kradzieży narzędzi pracuiącym 
tam Drukarzom.

-r- Z gubiono. Regina Gro«s zgubiła w ul. Gróde­
ckiej kopertę, zawierającą 120  koron 60  hal. —  Chaim 
Katzbach zgubił kartkę zastawniczą Banku wiedeńskiego 
nr. 4 7 7 2  na zastawione za 16 kor. trzy pierścienie 
srebrne. —  Elżbieta Jo sse  zgubiła w drodze z Rynku 
do ul. Bilińskich czarny pulares skórzany, zawierający 
2 2  kor i kilka halerzy

-e- Z naleziono. W ul. Słonecznej paszport wojskowy 
M chała Dubeck.ego. — W ul. Halidkiei książkę służbo­
wą Barbary Heiler. —  W ul. Polnej weksel na 170 
kor. z podpisami M. Kmietowicza i S t. Galoszyństuego.

□  R zeszów . (Kor. wł.) Z j a z d  o k r ę g o w y  o f i -  
c y a n t ó w  i p o m o c n i k ó w  k a n c e l a r y j n y c h .  
Towarzystwo rządowego personalu kancelaryjnego w Rze­
szowie urządza tamże w niedzielę dnia 9 czerwca b. r. 
w sali ratuszowej o godz. 1 popołudniu zjazd okręgo­
wy, o czem zawiadamia wszystkich interesowanych 
z tem, że na zjazd ten zaproszeni zostali wszyscy oko­
liczni nowowybrani posłowie do Rad> państwa. Celem 
zjazdu jest -zaznajomienie nowowybranych pusłów do 
Rady państwa z żądaniami ofieyantów i pomocników 
kancelaryjnych w ogólności, s w szczególności z treścią 
projektu ustawy, jaki ma być wniesiony już na początku 
bieżącej sesyi parlamentarnej w Izbie posłów.

LITERATURA I SZTUKA.
Nauka

W z o r y  i f o r m u ł y  m a t e m a t y c z n e  zasto­
sowane do użytku uczniów wyższych klas szkół Śre­
dnich, opracowali: L. Król i E . Papierkowski. Lwów 
1907. Nakładem księgarni Maniszewskiegc i Meinharta.

Tymi dniami opuściła p-ase pod powyższym tytu­
łem książka, która uczącej się młodzieży niepospolite 
usługi oddać może. Ujęte są w niej w treściwej formie 
najważniejsze twierdzenia i wzory matematyki w ramach, 
w jakich się ją wykłada w szkołach średnicn. Związana 
ściśle z tokiem wykładów w gimnazyach i pokrewnych 
zakładach, nadaje się znakomicie do wszelkich przed- 
egzaminowych repety*oryów i jako wskazówka w syste- 
matycznem traktowaniu wykładów Omawia ona szeroko 
różne metody rozwiązywania zagadnień ze wszystkicn 
partyj algepry i geometryi, dając wskazówki dla naby­
cia wprawy w stosowaniu teoryi.

Jako  podręcznik —  opracowany zrozumiale dla 
uczniów szkół średnich —  może bardzo wielką przynieść 
korzyść i ułatwienie w nauce; jako pierwsza polska 
książka w tym rodzaju, powinna dla swych zalet zna­
leźć powodzenie w szerokich kołach uczącej się mło­
dzieży. Nauczyciele domowi winni ją gorąco swym 
uczniom zalecać w miejsce różnych wypracowań zadać, 
niszczących samodzielność już w początkach nauki ma­
tematyki.

W ladomości gi e!tio we,
T arg  n ierogacizn y .

Oryginalny telegram jó zefa  Saborsky’ego i Syn<5w
Wiedeń St. Mary.

W iedeń, 4 czerwca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 12 74®
sztuk świń, między temi 8 4 1 4  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 120  do 124  h., za galicyj­
skie młode świnie 72  do 108  galicyjskie 4 hal. taniej, 
za kilogram żywej wagi.

W ied eń : dnia 4  czerwca Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe Austr. zakładu kredyt i oblig. p. 
z r. 18 8 0  3 proc. 2 6 3 ’5 0 . Austr. zakł kred. z b. op:
z r. 1889  3 proc. 2 7 0 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 4 8 -7 5 , W ęgierswego Ban­
ku hip. po i 0 0  zł. 4 proc. 2 4 0 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100  ir. 4- proc. 9 5 -— . b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 •— , Zakł. kieaytow . 
dla handlu i przem po 100  zł, 4 3 3  — , Clary zł. — ‘ 
m. k. 1 3 3 '— , Pożyczka m lnsDt-uku 25 zł. 8 2 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 8 '5 7 , Pozyceisa m. Lubiany k. 
zł, 1 7 7 — , Ofen 4 0  zł. 170-— , Palrfy 4 0  zł. m 44 
2 8 ’25 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł 62*— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 1 8 3 -5 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. — •— , Salma 8 4 -50  zł. m. kon. 1 8 1 -50 . 
Pożyczka s&Jcburskz 181 -80 , zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej po fr. — *— Losy komunalne m, Wiednia,
z r. 1 8 7 4  4 6 2 -— .

O dpow iedz ia lny redaktor 
Z drukarń „Słowa P o S sk ie i* .,'

B e r lin , d. 4  czerwca. Banknc austriackie 8 4 -9 5 . 
Spirytus — ’— .

P ir y t ,  dma 4  cze-w ca. Trzy procentów? renta OS-22, 
mąka 33  6 0 .

F ran k fu rt, dnia 4  czerwca. Austr. Krea 20 6  30.

Laura — — . Disconro 1 6 9 -70 . Koleie 
— *— , Alpmy — ■— . Usposobienie:

p a ń s tw o w e

t D ep esze z targu pien iężnego.

U M mói, u. 5 czerwca. Zam«.nięae wczoraisz=j gieł­
dy popołDupiowei notowano: Ascye eustr. Z ikłaau krecv- 
towego 637' —, Ak--ve węgiet. Zakładu kredyt 75?— Akcye 
Anglo bapK-t 303 50 Akcvc Unicnhanku 559'— , Akcye L ir -  
deroanku 444-50, Akcye BanKyeiemu 5 3 9 -- . Akcye Boćen 
credit 102Ó-—, Akcye pal. Bamcu niDOt. 537'—. A kc.- 
kolei paustwowych o76-—, Afcęj-e kolei południowej 125 2u 
Akcye Tramway A. —'—, B. Akcye kolei Llbet-.ai
- 23’— ■— , Akcye kolei Dółn. 5550 -5570  Akcye kol czem. 
564-— Akcye Alpiny 580 — , Akcye Rima Muranyi 542 —, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2553 — 2570 Akcye Faoryki broni 
5 4 8 '—, Akcye lut tytori. 418"—. Akcye palie. kam a;. 
Tow naP 540— — Obiig. węg. ir.o. — Rent a ma­
jowa 97 90 Austr. Renta rworonowa 9805  V'ę?. Renta Ko- 

rr.owu 9350 50 1. Listy Tow. krea. zwm. 96'ó0, 4 p-oc... 
list.. Banku nip. 97'80, płacone 4l. s proc. listy Banku hipot. 
I00'3u, 5 procj usty Banku hipotecżn. 111-50, 1 proc. listy
banku Kraj. 97'75 4ty«*/o listy Banku kraj. 101' 4 proc
komuna1!!" obngacye Eanku kraj. — "— , ubiigacyt: propi- 
nacyine 97"75. pro. Gal. not. k ra . z 1893 r. 97-15 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 95-75, Losy turecKie 182 25 Mark. 
117-73, Rub>e 252'3la, Kreuyty — , Aipiny—.— Węgier, 
kred. —"—, Lnionoank —" —, Koieie. — ■— ros. 5 ptoe. 
pożyczka 190o 84 35.

Usposobienie osłabione z powodu realizacyi i słabe 
zagranicy.

Po zamknięciu: Kredyty silniej 653.

W iedeń. (Tel. wł.) Na w czo rajszej giełdzie przed­
południow ej Danow ał Drak cn ęci do kupna, tend eneya  
była s ła b ą , a  o b ro ty  o g ra n icz o n e . Kursy lekko sp adły .

Na giełdzie południowej tendeneya słaba i brak 
cnęci do kupna trwały dalej, z giełd zagranicznych na 
deszły złe raporty, gdyż wszystkie giełdy pozostawały 
pod wrażeniem pogłosek o biiskiem rozwiązaniu bum y.

OL*' -ain, dnia 5 czerwca. Przy zamknięciu wczoraiszcm 
giełdy: Kredyty 2O6T0, Staaisbahiij 1+4-oj Disco mo Co- 
raandii 168-50 Berlin Tow. band.'. J5 P — ^aura 225'10, Bo- 
humery —•— Kolej połuun. wscncanio-Drusica —■— . Ru­
bel u ł got. 214-65, Kolej warsz.-w.ed. 92'75, Kolei mo­
rza śródziemnego —"— , Kolej Meridionalna 143-50, Losy 
tureckie - Renta włoska —--— , „Harpene- * kopaima 
węgia 205"75, Kolej Maneuburp- Mławka — , Konsolida­
c j e — "— Lom br dv 25-—. Kolej henry i 3 4 —. Niemiecki 
bófik narodowy 1*21 60 Kanada P-oterrea 165-75, Akcye że­
glugi hambursKiej 13060, Kurs warsza. ski —•— , Huta 
„Donnursmark* 270-—. 3V, p,c. renta rosyjska z r. 1894 
6650, 3'8 pfe renta rosyjska 67-50 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 75'90, 4‘/a prc rtnta rosyjska z r. 1905 9v>'70 
Rheinische Stahlwerks 193 25, Gelsenkirchen 193-90.

B e H i a ,  d. 5 czerw. 5 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgiersKa renta Koronowa — , Austr. akcye, kre­
dytowe 206T0, Stiatsbahny 144-50, Lombard' 25 '—, Di- 
sconio Comandit 168 50, Ruble 214.05.

Tendeneya: słaba. «
B rri aU k—y*. d. 5 czerwca. Wczorajsza gietua w e- 

czorna: Austryacka renta papierowa — ■— , Austr renra
srebrn a 99-15, Kustr. renta -łota ^9-05 A u sf akcye kre­
dytowe Z0("40, Staatsbahny 144 40. Lombardy 25 —, 4-pror 
austr. renta Koronowa 97‘75.

Tendeneya: ospała

T arg  zbożow y i tow arow y.

B n A a p e s s t ,  4 czerwca. Pszenica na kwiecień 1907 i\ 
od —•— do '— ", Pszenica na maj od — do — ■ —
Pszeńića' na oaŁdz,emik od 10"Z7 do 10^3 Zyto na maj
1907 r. od O— do 0 '—, Zvto a paidzisruik od 8'55 
do 8 '5o, Owies na maj 19tT r. od 0"— do 0 - ,
Owies na paźdź. od 0'7v do 680, Kukurudza na sier­
pień 0"— do 0‘- -, kukurudza na maj od — do —•—, 
kukuruoza na lipiec 1907 od 5 Su do 5 '8 ’ . Rzepak na 
mai — do , Rzepak ra  sierpień od 1610 aa 10'20.

Pogoda - zimno, zanosi się na deszcz.

W y d a w n i c t w a  s t r o n n i c t w :

D e m o k r a t y c a n o  - n a r o d o w e g o

T. Program  s tro n n ia w a  d em ok-atyczno-narodow ej.-o .
Cena 20  hal.

2 . O re fo rm ie  w yborczej przez W . J  —  Cena 40  h 
3 Sam od zielność finansow a G alicyi pizez dra Stani­

sława G łątińskiego. Cena 60  nai 
4 . Spraw a reform y w yborczej przez dra Stanisława 

Głąbińslciego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 4 0  hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow - 
ska 3. Nabywać można również w Adminisiracyi „S ło ­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach

T y g o d n i k  i l u s i r o u  a i i j  d l a  l u d u

k osztu je  wraz z p rzesy łk ą  pocztow ą rocanie 4  ^0r
kw artalnie 1  kor.

— wychodzi w Krakowie na każdą niedzielę. —
Wszyscy prenumeratorowie „O jczyzny" otrzym ają naato
z początkiem listopada zupełnie b ezp łatn ie  Lałeadar: 

na ro k  1 9 0 8 , nakładem naszym wydany.

- A ó i e s  Redak^yi i Zarządu: KraJców, ul
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L-wc-wIk. . cc zarządem Józefa Ziembińskiego.
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Nakładem s p ó łk i w yd aw niczej we Lw ow ie Sfow . zar. z og-. porąką 
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